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SP Kostowiec

Dzień papieski 
Hasło XIII Dnia Papieskiego „Jan Paweł II – Papież 

Dialogu” dało okazję, aby posłuchać wierszy autorstwa 
Karola Wojtyły – pięknie recytowanych przez uczniów 
naszej szkoły oraz wspólnie zaśpiewać ulubione piosen-
ki Ojca Świętego. Podczas uroczystej akademii w dniu  
16 października przygotowanej pod kierunkiem nauczycieli 
p. Renaty Janczarskiej i p. Katarzyny Łukasik uczniowie 
dowiedzieli się jak bardzo Jan Paweł II troszczył się o god-
ne życie drugiego człowieka.  

Pokazał całemu światu, że owocem dialogu może być 
burzenie uprzedzeń, leczenie starych ran, rozwiązywanie 
konfliktów oraz budowanie mostów pojednania. Dla upa-
miętnienia pontyfikatu papieża Polaka i upowszechniania 
jego nauczania nasza szkolna wspólnota przekazała pomoc 
finansową Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia, aby wes-
przeć niezamożną uzdolnioną młodzież. 

Uczniowie naszej szkoły, wzięli również udział w kon-
kursie recytatorskim poezji religijnej zorganizowanym  
w Gimnazjum im. bł. Jana Pawła II w Nadarzynie, w któ-
rym uczeń kl. VI Jakub Rybkowski zdobył II miejsce. 
Gratulujemy!!!

             Renata Janczarska 
  - Nauczycielka SP w Kostowcu

Niezwykła lekcja historii
W dniu 8 listopada 2013 r. uczniowie  

z Koła Ligi Obrony Kraju i koła historycz-
nego pod opieką wychowawców udali 
się na żywą lekcję historii do domu pana 
Tadeusza Świercza, pradziadka jednego z 
uczniów naszej placówki.

Okazją do tego spotkania była przypada-
jąca 95. rocznica odzyskania przez Polskę 
Niepodległości.  Pan porucznik Tadeusz 

Świercz ma 92 lata i mieszka w naszej miejscowości. Informacje 
o nim można uzyskać między innymi w Wielkiej Encyklopedii 
Powstania Warszawskiego. Wynika z niej, że posiadał on pseu-
donim „Czarny”, walczył w Powstaniu Warszawskim i został 
ranny w sierpniu 1944 roku podczas walk na Starym Mieście. 
Po powstaniu przebywał w obozach jenieckich: Stalag XVII D, 
Nunrberg oraz 344 Lamsdorf. 

Po krótkim przywitaniu z uczniami pan Tadeusz zaczął nie-
zwykłą lekcję historii, którą wszyscy na pewno zapamiętają na 
długo. Swoje opowiadanie zaczął bezpośrednio zwracając się do 
uczniów. Mówił, że nasz kraj jest naszym wielkim osiągnięciem. 
Cyt. „Bo ten kraj był w niewoli przeszło 100 lat. Od was, jako od  
obywateli młodego pokolenia będzie wiele zależeć. Nawet tu, ta 
działka na której stoi ten dom, gdzie jesteśmy to kawałek Polski. 
Dla tej Polski powinniśmy oddać wszystkie swoje możliwości, 
umiejętności i co najważniejsze KOCHAĆ TEN KRAJ. Na pew-
no wiecie, że tę wolność, tę Polskę, gdzie dziś żyjemy jako wolni 
ludzie, myśmy musieli  wywalczyć z bronią w ręku. Ginęliśmy 
za ojczyznę i za to, żebyście wy dziś jako, przyszli obywatele tej 
pięknej naszej Rzeczypospolitej mogli porozmawiać ze mną, ze 
starszym człowiekiem. Bardzo mi jest miło, że dziś tu jesteście. 
Myśmy musieli walczyć, abyśmy mogli  żyć swobodnie,  nie być 
zależni od sąsiadów ze wschodu i z zachodu. Nam nikt tej wolno-
ści nie darował. Mam 92 lata. Walczyłem na wojnie w 1939 jako 
ochotnik, później działałem w konspiracji. Niemcy wsadzali nas 
do obozów. Ja, jako wojskowy trafiłem do stalagu. Stalag to taki 
obóz dla wojskowych. Dziś, moi kochani, dziękujmy Bogu, że 
mamy  Polskę wolną. Dziękuję za zorganizowanie tego dzisiej-
szego spotkania, bo to nasza historia i musicie ją znać. Jak już 
mówiłem, nikt nam nie dał tej Polski za darmo. Myśmy musieli 
to wypracować walką i pracą.” 

W kolejnej części spotkania pan Tadeusz przedstawił uczniom 
etapy swojej walki o wolną Polskę. Uczniowie dowiedzieli się 
gdzie się urodził i jak trafił do Warszawy. Usłyszeli też historię 
związaną z wyborem pseudonimu „Czarny” jakim posługiwał 
się w konspiracji. Opowiedział również o ty jak został ranny 
w Powstaniu Warszawskim. Cyt. „Nie ma się czym chwalić.  
Należałem do konspiracji, a później walczyłem w powstaniu 
warszawskim. Dostałem odłamkiem jak Niemcy nacierali na 
nas od Cytadeli. Stałem w bramie na barykadzie z granatem w 
ręku na Starym Mieście, przy ul. Długiej. Granat był już odbez-
pieczony, czekałem, aż czołg podjedzie, bo chciałem w niego tra-
fić. Niestety nie zdążyłem. Zostałem raniony odłamkiem pocisku  
i przysypany gruzem. Ciekawe jest to, że cały czas trzymałem 
granat odbezpieczony. Jak się już po tym ataku niemieckim uspo-
koiło, to było sprzątanie, zbieranie rannych i zabitych. Patrzą, a 
tu ręka z granatem wystaje. Byłem częściowo przysypany, a ręka 
wystawała. Ja tego do końca nie pamiętam, ale mówiono mi 

że tak było. Byłem wtedy taki półprzytomny. Trzech ludzi 
starało się wyjąć ten granat z mojej ręki. I jakoś to zrobili, 
że on nie wybuchł, bo inaczej dziś mnie tu by nie było. ”

Pan Tadeusz podzielił się również wspomnieniami  
z czasu przebywania w kolejnych obozach. Nie sposób jest 
wymienić tego wszystkiego o czym opowiadał nam nasz 
przewodnik po historii, a usłyszane opowieści z pewnością 
na długo pozostaną w pamięci uczestników tego spotkania.

Uczniowie mieli też możliwość zobaczenia i zapoznania 
się z licznymi odznaczeniami jakie otrzymał pan Tadeusz. 
Trzeba zaznaczyć, iż pomimo swoich zasług jest bardzo 
skromnym człowiekiem. 

Składamy serdeczne podziękowania 
dla pana Tadeusza Świercza za niezapomnianą lekcję 
historii oraz jego wnukowi panu Adamowi Świerczowi 
za pomoc w zorganizowaniu spotkania historycznego

 dla uczniów naszej szkoły. 

Maciej Szmel - nauczyciel SP w Kostowcu

Z okazji 35-lecia pracy zawodowej 
oraz rocznicy urodzin 

życzymy p. Dyrektorowi Grzegorzowi Tyszko 
radosnych, pogodnych dni pełnych szczęścia 

i miłości, dużo zdrowia, 
wytrwałości i wielu sukcesów 

zawodowych. 

Uczniowie, 
Rada Pedagogiczna, Rada Rodziców 

Szkoły Podstawowej 
im. św. Stanisława Kostki w Kostowcu
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